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Szanowna Pani Minister,
Drodzy Panowie Ministrowie,
Drogie Rodziny, Przyjaciele naszych nowych Ministrów!

Chciałem przede wszystkim pogratulować i Pani Minister, i Panom Ministrom stanowiska urzędu Ministra w Kancelarii Prezydenta
Rzeczypospolitej Polskiej. Ale chciałem też bardzo podziękować za to, że przyjęliście moją propozycję, moją ofertę służenia Polsce. Jesteście
ludźmi, którzy mają szerokie doświadczenie – choć przychodzicie z różnych środowisk – służenia państwu polskiemu. I to jest dla mnie
najważniejsze. I to ważne także dla obywateli państwa, bo wiele zadań przed nami.

Chcę Wam pogratulować, podziękować za przyjęcie tych nominacji. Ale chcę też podziękować bliskim, rodzinom i tym, którzy są dzisiaj z
Wami, bo wiem, że nie moglibyśmy się spotkać, gdyby nie Wasze rodziny, Wasi przyjaciele i ci, z którymi przez kilkadziesiąt, kilkanaście lat
współpracowaliście na swojej drodze życiowej.

Szanowni Państwo!

Tak jak mówię: z różnych środowisk Państwo przychodzicie, ale gdy przyglądałem się tej drużynie, którą udało nam się wspólnie stworzyć,
którą zbudowaliśmy i która dzisiaj zaczyna swoją ciężką pracę dla Polski… Bo do niczego innego Was nie zapraszam. Nie zapraszam Was do
celebrowania mojej prezydentury czy Waszych stanowisk ministerialnych, tylko zapraszam Was wszystkich od dzisiaj do ciężkiej pracy dla
Rzeczypospolitej, bo Polska na to czeka.

Ale gdy przyglądam się całej tej grupie, to – mimo tego, że każdy z Was jest inny – to macie wszyscy te cechy, które zdecydowały o tym, że
będziemy współpracować. Każdy z Was – Moi Drodzy Ministrowie – jest polskim patriotą. Tak, uznaję absolutną przynależność do wspólnoty
narodowej państwa polskiego. I o tym się przekonywałem czy to w ciągu kilkudziesięciu lat mojej znajomości, czy kilkunastu, czy kilku, czy w
ostatnich miesiącach ciężkiej kampanii wyborczej. To Wasza wspólna cecha: absolutna przynależność do naszej wspólnoty narodowej.
Czujecie też wszyscy pierwsze zadanie – pierwsze zadanie, którym jest służenie naszej wspólnocie narodowej. I o to Was proszę – jako
Prezydent Polski – żeby to się nie zmieniło. I wiem w spokoju serca, że tak z całą pewnością będzie.

Ale druga cecha, która łączy Was wszystkich, to ta, że jesteście ludźmi ciężkiej pracy – i biorę za te słowa pełną odpowiedzialność. Nie stoi
dzisiaj przede mną nikt – Drodzy Państwo – kto nie doświadczył ciężkiej pracy w swojej misji dla Polski, ciężkiej pracy dla naszej narodowej
wspólnoty i udowadniał to w kolejnych latach, kolejnych dekadach swojego życia. Więc to te dwie cechy, które Was łączą. Za nie dziękuję i o
nie proszę. Dlatego będę miał zaszczyt z Wami współpracować jako z Ministrami w Kancelarii Prezydenta Polski.

Bardzo się cieszę, Drodzy Państwo, i chcę kilka słów – choć dwa słowa – powiedzieć o każdym z moich nowych Ministrów i Pani Minister.





Bardzo się cieszę, Drodzy Państwo, że to, co wydarzyło się w czasie kampanii wyborczej, ta znajomość w ciężkiej pracy z Pawłem
Szefernakerem – z szefem mojej kampanii wyborczej i szefem gabinetu – będzie kontynuowana w Kancelarii Prezydenta Polski. To najlepszy
dowód na to, że można walczyć o polską wolność, o polską demokrację i kontynuować to także po kampanijnym zgiełku. Jak mówiłem
wielokrotnie, Paweł Szefernaker – Drodzy Państwo – to polityk nowej generacji, człowiek bardzo spokojny. I ten spokój Pawła Szefernakera
jako szefa gabinetu Prezydenta będzie nam wszystkim potrzebny przez najbliższe pięć lat.





Bardzo się cieszę – Szanowni Państwo – że szefem mojej Kancelarii został doświadczony prawnik, ale też doświadczony urzędnik państwa
polskiego, wieloletni Wojewoda Zachodniopomorski. Przy inicjatywach ustawodawczych, które przygotowujemy, i przy całym cyklu
legislacyjnym działalności Pałacu Prezydenckiego umiejętności, serce, wiedza, ale też społeczne poparcie na zachodnim Pomorzu Zbigniewa
Boguckiego, szefa Kancelarii, będą niezbędne. Bardzo dziękuję – Panie Ministrze – za to, że rozpoczynamy dzisiaj naszą współpracę.

O obu Panów Ministrów – Drodzy Państwo – jestem bardzo spokojny, bo tworzą doskonałe duety ze swoimi zastępcami.





Zastępcą Pana Ministra Boguckiego będzie Adam Andruszkiewicz, który nie tylko będzie wykonywał obowiązki zastępcy szefa Kancelarii, ale
wszyscy mogliśmy się przekonać, że Adam Andruszkiewicz jest w bardzo dobrym kontakcie nie tylko z wirtualnym światem, ale także z
młodzieżą. I te zadania będą powierzone Ministrowi Andruszkiewiczowi, który jest człowiekiem wartości i ciężkiej pracy, i z całą pewnością
polskim patriotą. I zadba o to, aby kolejne pokolenia Polaków – młodzieży i także nastolatków – były blisko Pałacu Prezydenckiego w poczuciu
naszego wspólnego dzieła na przestrzeni kolejnych pokoleń. Gratulacje, Panie Ministrze. I cieszę się, że jesteś z nami.





Zastępcą Pana Ministra Szefernakera będzie Pan Minister Jarosław Dębowski. Drodzy Państwo – choć opinia publiczna jeszcze o tym się nie
przekonała – ale to człowiek bardzo ciężkiej pracy, wielki erudyta i człowiek, bez którego z całą pewnością nie mógłbym stanąć dzisiaj przed
Państwem. To człowiek, który ciężko pracował dla Polski i w Muzeum II Wojny Światowej, i w Instytucie Pamięci Narodowej. Jestem
przekonany, że z Pawłem Szefernakerem stworzą najlepszy duet w historii Kancelarii Prezydenta Rzeczypospolitej Polskiej. Gratulacje i
dziękuję, Panie Ministrze.

Szanowni Państwo!

Szef Biura Bezpieczeństwa Narodowego to osoba powszechnie znana. Pewnie nie musiałbym przytaczać życiorysu Prof. Sławomira
Cenckiewicza.





Powiem tylko, że to człowiek, który całe życie służy prawdzie, polskiej pamięci narodowej, ale także służy temu, aby Polska była bezpieczna.
To człowiek, o którym będzie pamiętać polska historia z całą pewnością. Bo dla polskiej historii i dla Polski, dla naszej wspólnoty narodowej
zrobił już wiele. A wiele jeszcze przed Panem Ministrem. I bardzo liczę na Pana Profesora, na Pana Ministra w dbaniu o bezpieczeństwo
państwa polskiego.





Mieliśmy – Szanowni Państwo – bardzo intensywny czas, jeszcze kiedy byłem Prezydentem Elektem. Wykonywaliśmy swoje obowiązki także
na arenie międzynarodowej. Dzisiaj spotkaliśmy się także z delegacją ze Stanów Zjednoczonych. Tych obowiązków w czasie sprawowania
przeze mnie funkcji Prezydenta Elekta było naprawdę wiele i w tych obowiązkach pomagał mi Pan Marcin Przydacz, którego witam w
Kancelarii Prezydenta Rzeczypospolitej Polskiej jako i doświadczonego urzędnika państwowego, Wiceministra Spraw Zagranicznych, i posła, i
naprawdę dobrego dyplomatę, który będzie dbał o nasze relacje międzynarodowe w Pałacu Prezydenckim. Jestem tego pewien. Dziękuję,
Panie Ministrze.

To moment – Drodzy Państwo – żeby powiedzieć też o całej emocji Kancelarii, o zbudowaniu tej drużyny. Jak Państwo widzicie, w tej drużynie
i w nowej Kancelarii Prezydenta Rzeczypospolitej są – z jednej strony – doświadczeni politycy i urzędnicy państwowi. Ale podkreślę to słowo:
tak, doświadczeni politycy, którzy cieszą się społecznym poparciem. A z drugiej strony – są ci, którzy z polityką nie mieli wiele wspólnego
przez ostatnie kilka czy kilkanaście lat. A więc po prostu urzędnicy instytucji państwowych i ludzie, którzy służyli Rzeczypospolitej z dala od
polityki. Tak jest ułożona Kancelaria Prezydenta Rzeczypospolitej Polskiej.





Ale jest też jedna osoba wyjątkowa, Szanowni Państwo, w tym gronie – w sensie, że nie przynależy do żadnej z tych grup – a jest nie tylko
symbolicznym, ale też ideowym łącznikiem z Kancelarią Prezydenta Andrzeja Dudy. To jest wyraz i uznania dla całej prezydentury Pana
Andrzeja Dudy, ale przede wszystkim dla ciężkiej pracy Pana Ministra Wojciecha Kolarskiego przez ostatnie 10 lat dla Polski. I tej pracy dla
Polski nie możemy zmarnować w nowej Kancelarii. Dlatego bardzo się cieszę, że Pan Minister Wojciech Kolarski będzie z nami współpracował.
I bardzo liczę na tę współpracę, dziękując za to, co dotychczas.





Myślę, że Polacy oglądający nas na całym świecie są dzisiaj – Drodzy Państwo – pełni spokoju i pokoju, bowiem sprawami Polaków i Polonii
poza granicami Rzeczypospolitej Polskiej będzie się zajmować Pani Minister Agnieszka Jędrzak, która w ostatnich latach dała się poznać z jak
najlepszej strony Polakom na całym świecie, ale także zagranicznym instytucjom. To, co Pani Minister Jędrzak robiła w Instytucie Pamięci
Narodowej w zakresie dyplomacji historycznej – literalnie na całym świecie i na wszystkich kontynentach – z całą pewnością temu
wszystkiemu może być wystawiona tylko najlepsza ocena. Zwracam się do Polaków poza granicami państwa polskiego, że oto Pani Minister
Jędrzak będzie się zajmować Polakami i Polonią poza granicami kraju, a także odznaczeniami, co powinno dać naszym wspaniałym rodakom
poczucie głębokiego spokoju. Dziękuję, Pani Minister, że jest Pani z nami.

Drodzy Państwo!

Pan Minister Karol Rabenda jako Wiceminister Aktywów Państwowych w rządzie Zjednoczonej Prawicy, ale także działacz samorządowy i
człowiek, który od wielu lat jest w polityce – nie tylko samorządowej, ale także ogólnopolskiej – będzie miał przed sobą wielkie zadanie, które
rozpoczynamy już dzisiaj. A więc zadanie dbania o wszystkie inwestycje rozwojowe państwa polskiego, o te projekty, których Polacy chcą i
które muszą zostać zrealizowane dla naszej wspólnej przyszłości, których nie damy zablokować i będziemy o nie walczyć, takie jak Centralny
Port Komunikacyjny, jak drogi.





Pan Minister Rabenda będzie odpowiedzialny także za współpracę z całym sektorem – nazwijmy to – biznesowym w państwie polskim i
szukanie rozwiązań, które są dobre dla polskich przedsiębiorców. Ale też są dobre – siłą rzeczy – dla nas, jako dla narodowej wspólnoty. Więc
to wielkie zadanie, które staje przed Panem Ministrem Rabendą. Jestem pewny, że się z niego wywiąże doskonale.





Zupełnie z drugiej strony społecznej emocji jest Pan Minister Mateusz Kotecki – Szanowni Państwo. Tak, chcę, żeby w Kancelarii Prezydenta
Rzeczypospolitej Polskiej był Minister odpowiedzialny za kontakt ze sprawami zwykłych Polaków – zwykłych Polaków takich jak ja, stojący
przed Wami Prezydent, i jak wielu z nas. Chciałbym, żeby Mateusz Kotecki – i będzie tak – odpowiadał za wszystkie sprawy społeczne, za te
sygnały, które przychodzą do Prezydenta Polski z całej Polski; za troski obywatelek i obywateli państwa polskiego; rzeczy, które są dla nich
nie do rozwiązania, a być może okażą się łatwe do rozwiązania dla Prezydenta Polski czy dla całej klasy politycznej. Minister Mateusz Kotecki
jest dowodem na to, że będziemy słuchać przez najbliższe pięć lat naszych obywateli i będziemy przyjmować wszystkie ich i petycje, i
interwencje, i pochylać się nad nimi. Tak, chcę być Prezydentem blisko ludzi. A to zadanie dla Pana Ministra Mateusza Koteckiego.





I na sam koniec – Szanowni Państwo – last but not least, kończę Panem Ministrem Rafałem Leśkiewiczem, którego było najwięcej ostatnio w
mediach, dlatego że odpowiada za kwestie medialne. Widzieliście Państwo Pana Ministra Rafała Leśkiewicza, który był doskonałym
rzecznikiem Instytutu Pamięci Narodowej. Z pełną energią, determinacją wchodzi do nowych zadań. Z całą pewnością będzie łącznikiem
Prezydenta i całej Kancelarii z mediami. Dziękuję, Panie Ministrze.

I jestem pełen wiary i nadziei na to, że w takim składzie – Drodzy Państwo – uda nam się zrealizować plan i program ambitny, które mamy
przygotowane na najbliższe pięć lat. Dajecie mi wszyscy poczucie spokoju w tym, że moja, nasza, wspólna misja zostanie zrealizowana z
myślą o polskim narodzie – o Polkach i o Polakach. Cieszę się.

Rozpoczynamy dzisiaj ciężką pracę. Tu stawiam kropkę.

Niech żyje Polska!


